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  Wstęp
 Czy w ogóle warto prowadzić blog?


  


  Po co kolejny blog, skoro tyle już ich jest? Przecież nie napiszę niczego nowego. Dlaczego ludzie mieliby czytać akurat moje artykuły. Poza tym – jak pisać? A jeśli się ośmieszę? Zamiast wzmocnić swoją markę tylko zrażę do siebie potencjalnych klientów. Czy takie rozdawanie swojej wiedzy za darmo ma sens? Czy ktokolwiek ode mnie coś kupi/ umówi się na sesję coachingową / zamówi usługę, jeśli część swojej wiedzy przekażę ot tak – za nic? Pewnie też to prowadzenie bloga jest bardzo angażujące czasowo. Czy ja w ogóle mam czas? Jak często pisać, aby miało to sens. A tak w ogóle – czy ja potrafię pisać? Przecież pisanie wymaga szczególnych umiejętności i nie wiem, czy można się tego nauczyć.


  Czy utożsamiasz się z którąkolwiek z tych wątpliwości? Kilka lat temu też miałam podobne pytania, a szczególnie jedno. Wydawało mi się, że nie mam czasu na pisanie bloga. Chociaż za tą wątpliwością tkwiła raczej niewiedza, jak prowadzić taki blog 
i niepewność, czy to ma sens. Nigdy nie otworzyłam bloga livestylowego, hobbystycznego – nie czułam potrzeby, aby go prowadzić. Gdy założyłam swoją działalność i rozpoczęłam przygodę z prowadzeniem kursów pisarskich, tworzyłam artykuły do swojego newslettera i na portale zewnętrzne. Blog wydawał się tylko zbędnym pochłaniaczem czasu.


  Zmieniło się to po dwóch latach. Jedna z moich mentorek zrobiła audyt mojej strony i zwróciła mi uwagę, że brakuje tam elementu: piszę, bo chcę. Po prostu brakuje bloga. W ciągu dwóch miesięcy od tej rozmowy miałam już stronę z blogiem. Okazało się, że sama, bez trudu – korzystając z darmowego szablonu Wordpressa i nagrania webinaru, który odnalazłam na YouTubie – opanowałam techniczną umiejętność tworzenia własnej strony internetowej z blogiem. Pozostało mi tylko zacząć pisać.


  Do tej pory uważam, że to była jedna z ważniejszych decyzji w moim życiu. Dzięki blogowi, newsletterowi i obecności w social mediach zbudowałam społeczność, dzięki której zarabiam. Po prostu. Ci ludzie stopniowo mnie poznawali, czytając moje artykuły; chętnie zapisywali się na webinary, warsztaty, wyzwania. Na moje pierwsze płatne wyzwanie „Piszę codziennie” zapisało się 100 osób, z czego około 90% to osoby, które już mnie znały. Czytały artykuły na moim blogu, otrzymywały mój newsletter. I tak właśnie to działa.


  Ludzie decydują się coś od Ciebie kupić, gdy:


  - coś już od Ciebie kupili i są zadowoleni. Wtedy powracają, by kupić jeszcze więcej.


  - ktoś im Ciebie polecił.


  - zbudowałaś relacje. A właśnie dzięki blogowi te relacje budujesz1.
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  Tak, warto prowadzić blog. A jak to robić? Jak pisać, by inni chcieli to czytać? O tym dowiesz się z tego kursu. Pokażę Ci:


  - jak wzmocnić swoją wiarę w sukces; przepracujesz blokujące Cię przed blogowaniem przekonania;


  - jak zaplanować publikacje;


  - jak określić swojego czytelnika idealnego;


  - jak tworzyć przyciągające uwagę tytuły artykułów;


  - skąd czerpać pomysły na artykuły;


  - jak opowiadać historie;


  - jak pisać, by brzmiało to ciekawie;


  - jak napisać recenzję;


  - jak promować swój blog w sieci – jak połączyć go z newsletterem, z fanpage’em 
i pozycjonować (elementy SEO).


  Otrzymujesz zestaw ćwiczeń, artykułów i nagrań audio.


  Jest to program, który wypracowałam ze swoimi kursantkami, odpowiadając na ich potrzeby, zapytania. Równocześnie zbieram w tym kursie swoje własne już wieloletnie doświadczenie z prowadzeniem bloga www.piszebochce.pl


  Jeżeli się zaangażujesz, na pewno pisanie już nie będzie dla Ciebie tajemnicą. To co? Zaczynamy?


  


  


  Zajęcia 1.
 Wizja, wiara, przekonania


  Aby osiągnąć nowe rezultaty musisz podejmować nowe działania, a wszystkie działania zrodzone są z decyzji. Anthony Robbins.


  


  Napoleon Hill zauważa, że jest naukowo niemożliwe począć jakiś pomysł w swoim umyśle, uwierzyć, że można go zrealizować, a następnie nie być w stanie. Sam fakt, że potrafisz coś stworzyć w swojej głowie i uwierzyć, że możesz to zrobić, oznacza, że możesz. 


  Mocne, prawda? 


  Wiara jest bardzo, bardzo ważna. Jeśli możesz coś wymyślić, ale nie wierzysz, że możesz tego dokonać, to nie możesz.


  (cyt. zaczerpnięty z materiałów szkoleniowych Prosperuj jako coach)


  


  
Wysłuchaj nagrania audio2: 
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  Ćwiczenie:


  Zaczniemy od stworzenia wizji.


  Zanim stworzysz wizję swojego własnego bloga, przejrzyj Internet i strony internetowe coachów, trenerów, psychologów – osób z Twojej branży. Przede wszystkim skup się na tych, których autorzy prowadzą blogi. Nie zwracaj uwagi na treść, ale przyjrzyj się stronie graficznej. Gdy już będziesz gotowa, odpowiedz na pytania.


  1. Co Ci się podoba na tych stronach? Co Cię zachęca do tego, by zacząć czytać?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          


          

        
      

    
  


  


  2. Co Cię zniechęca? Co sprawia, że nie wróciłbyś na tę stronę?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          


          

        
      

    
  


  



  A teraz czas na Ciebie. Skoro już wiesz, co Ci się podoba na blogach innych specjalistów, a co Cię zniechęca; zacznij myśleć o swojej stronie internetowej i blogu. Opisz, jak wygląda Twój idealny blog. Jaką kolorystykę wybierasz? Jak wygląda tekst na stronie? Jak często piszesz? O czym? Kto wraca, by czytać Twoje artykuły? Co z nich dla siebie wynosi?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          

        
      

    
  


  


  


  


  


  Ćwiczenie:


  Określ swój cel. Po co chcę prowadzić blog? Co mi da pisanie na blog? Co czytanie artykułów da moim czytelnikom?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          


          

        
      

    
  


  


  Przecież jest tyle blogów sieci…


  


  W sieci jest tyle blogów. Kto będzie chciał czytać mój? Tyle osób pisze o (wstaw dowolny temat). Co ja nowego mogę napisać na ten temat?” – powiedziała X, gdy spotkałyśmy się na wstępnej konsultacji. I właściwie nie tylko ona. Moje doświadczenie 
w pracy z autorami blogów pokazuje, że to jedna z częstszych obaw-blokad osób, które myślą o założeniu bloga.


  Rzeczywiście w sieci znajdziesz miliony blogów. Prawdą jest też to, że niemożliwe jest założenie bloga na temat, o którym nikt jeszcze nie pisze. Mówię to jako autorka 
i czytelniczka blogów. Prowadząc blog o pisaniu, bez trudu mogę wskazać Ci kilka (a nawet kilkanaście blogów) o pisaniu. Pewnie, że tematy artykułów się powtarzają.


  Pewnie, że swoimi artykułami nie odkrywam Ameryki. A jednak na każdy z tych blogów jest miejsce w sieci i każdy z tych blogów ma swoją publiczność.


  Pewnie, że często moi czytelnicy czytają też inne blogi, które mogłabym postrzegać jako swoją konkurencję. I na początku trochę tak było, a jednak…


  Z blogami jest tak jak z książkami. Powstały miliony książek o miłości, a jednak pisarze nadal sięgają po ten temat. I raczej mi nie powiesz, że „Lalka” i „Romeo i Julia” to dokładnie takie same książki. I nie sądzę, że miałabyś ochotę postawić je obok „50 twarzy Greya”. Mimo że każda z tych książek opowiada o miłości i nawet niektóre motywy, archetypy się powtarzają, to te książki są tak różne.


  Mój blog porusza tematykę, którą poruszają inne blogi. Ty na swoim blogu również będziesz pisać o tym, o czym inni piszą. Czy wiesz, co jednak wyróżnia nasze blogi? Nasza osobowość. Nasze podejście do tematu. Nasz konkretna wrażliwość, wartości, które wyznajemy. Sposób, w jaki podchodzimy do tematu. Nasz sposób pisania – to, jak dobieramy argumenty, słownictwo, składamy zdania w akapity.


  Dlatego uważam, że możemy spokojnie na półkę odłożyć obawy, że nikt nie będzie nas czytał. Bo zawsze znajdą się czytelnicy, którzy wybiorą właśnie nas i nasze artykuły. Przyciągnie ich i temat, i nasz sposób ujęcia tego tematu.


  Jeżeli nie wierzysz mi, przeczytaj, co na ten temat ma do powiedzenia Elizabeth Gilbert, autorka książki Wielka magia:


  


  „Być może się obawiasz, że nie jesteś dostatecznie oryginalny.


  Może na tym polega problem – boisz się, że Twoje pomysły są zbyt banalne i przyziemne, żeby było warto na ich podstawie tworzyć.


  Często słyszę od osób, które chcą zostać pisarzami: Mam pewien pomysł, ale obawiam się, że to już było.


  Cóż, zapewne było. Większość pomysłów została już zrealizowana, ale nie przez Ciebie.


  Zanim Szekspir dokonał żywota, zdążył opowiedzieć niemal wszystkie możliwe fabuły, ale to nie przeszkodziło pokoleniom pisarzy żyjących w następnych wiekach zajmować się w kółko tymi samymi historiami. A pamiętajmy, że wiele z nich mogło sprawiać wrażenie wyeksploatowanych na długo przed tym, nim Szekspir położył na nich ręce. Kiedy Picasso zobaczył prehistoryczne malowidła naścienne w Lascaux, podobno powiedział: Przez dwanaście tysięcy lat niczego się nie nauczyliśmy. Zapewne to prawda, ale co z tego?


  Co z tego, że powtarzamy te same tematy?


  Co z tego, że krążymy wokół tych samych pomysłów stale od nowa, pokolenie po pokoleniu?


  Co z tego, że każde nowe pokolenie odczuwa te same pragnienia i zadaje te same pytania, które ludzie odczuwali i zadawali od wieków? (…)


  Najlepiej po prostu powiedz, co masz do powiedzenia, i włóż w to całe serce.


  Podziel się z innymi tym, czym pragniesz się podzielić.


  Jeśli Twoja twórczość będzie dostatecznie autentyczna, wierz mi, że będzie również odebrana jako oryginalna”3.


   A co z hejtem?


  


  Kiedyś jedna z moich kursantek wyznała mi, że miałaby ochotę zakneblować usta wszystkim czytelnikom. Szczególnie tym hejtującym. Tak, obawa przed krytyką, przed hejtem może być kolejną blokadą. Sprawia ona, że wahasz się przed założeniem bloga lub przed tworzeniem treści. Internet jest szczególnym medium i krytyka, hejt są czymś, co może spotkać każdego z nas. Doświadczyłam tego zjawiska na własnej skórze i wiem, że nie jest to przyjemne. A jednak – czy warto chować się z obawy przed hejtem? Zastanów się, kiedy więcej tracisz. Ryzykując spotkanie z hejtem, czy nie wychodząc do swoich potencjalnych klientów?


  


  Ćwiczenie:


  Co ryzykujesz, zakładając blog?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          


          

        
      

    
  


  


  Co zyskasz, zakładając blog?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          


          

        
      

    
  


   


  


  


  Wyobraź sobie, że mija rok, a Ty jesteś dokładnie w tym samym miejscu co dzisiaj. Przynajmniej, jeśli chodzi o prowadzenie bloga. Jak się czujesz z taką wizją?


  
    
      
    

    
      
        	
          


          

        
      

    
  


  


  Możemy nie wychodzić z domu, bo w każdej grozi nam to, że przejedzie nas samochód. Możemy nie zakładać bloga, bo ryzykujemy hejt. Rozumiem Twoje obawy. Na pewno dostrzegasz, że prowadzenie bloga i tak jest korzystniejsze niż nieprowadzenie go.


  Proponuję jeszcze, byś na hejt spojrzała jak na formę komplementu.


  


  Czym tak naprawdę jest hejt?


  1. Jeśli ktoś Cię hejtuje, masz dowód, że jesteś widoczna w sieci. Naprawdę niewielki procent naszych czytelników czuje potrzebę komentowania artykułów na blogu. Z tego 1% to hejterzy. Załóżmy, że komentujący stanowią około 10% Twoich czytelników. Czy już widzisz, do jak szerokiego grona musisz dotrzeć, aby spośród tych 10% procent pojawił się hejter? Jeśli się pojawił, naprawdę masz wielu czytelników.


  2. Skoro ktoś Cię hejtuje, oznacza to, że dobrze sobie radzisz. Że tworzysz wartościowe rzeczy. Hejt pokazuje, że ktoś uznał, że warto Cię hejtować.


  3. Hejt to także dowód na to, że jesteś wyrazista. Że wyróżniasz się z internetowego tłumu. A to ponownie dowód na to, że robisz dobrą robotę.


  4. „Skoro hejtują, to znaczy, że masz coś do powiedzenia”**.


  5. „Są hejterzy – jest sukces. Hejterzy nie pokazują się tam, gdzie nie ma sukcesu”**.


  6. Za hejtem stoją emocje Twojego czytelnika. Skoro pojawia się hejt, potrafisz poruszyć ważny dla kogoś temat. Potrafisz wywołać emocje w swoim czytelniku. A to ogromny komplement dla osoby, która pisze.


  A jeśli hejt mnie boli?


  Podczas jednego z moich webinarów pojawił się hejter. Zarzucił mi, że sprzedaję wiedzę, którą można zdobyć za darmo. Pół dnia czułam się parszywie. I to jest całkiem normalne odczucie. Hejt potrafi zaboleć – w końcu ktoś nas atakuje. Dlatego warto mieć sprawdzone sposoby na radzenie sobie z emocjami.


  Co mi pomaga?


  1. Świadomość, że hejter opowiada o sobie, nie o mnie.
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